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"Solidarność" jest coraz słabsza. Wygrywa wprawdzie wy­
bory, wyłania prezydentów i rządy, kreuje elity polityczne, 
ale nie potrafi bronić swoich członków przed ubóstwem i be­
zrobociem. Zbliża się moment, gdy zbuntowane załogi odwrócę 
się od Związku..."

Taka jest konkluzja dyskusji, do której doszło w sobotę, 
9 lutego Dodczas II tury III Walnego Zjazdu Delegatów MSZZ 
"Solidarność" Ziemia Radomska. Dyskusja ta, niestety, wycze 
mała porządek obrad, gdyż na sali znajdowało się zaledwie 
147 osób - o 67 za mało, by osiągnąć wymagane ordynacją qu- 
orum.

Fatalna passa radomskiej "S" trwa więc nadal. Mimo dwóch 
tur Zjazdu Związek nie uzupełnił składu władz regionalnych, 
nie wybrał nowej Komisji Rewizyjnej (stara - przypomnijmy - 
podała się do dymisji), nie przyjął uchwał na zbliżający 
się zjazd krajowy. Złośliwi twierdzą, że do uporządkowania 
spraw orga; izacyjnych potrzeba będzie takiej batalii, jak 
orzed rokiem...

W najbliższa sobotę, 16 lutego - trzecie "podejście" do 
WZD. Oby bardziej fortunne niż dotychczas. Początek zebra­
nia - godz. 9.00, Zakładowy Dom Kultury "Łucznik".

W. czasie zjazdowej dysktisji powiedzieli i». In, t

Zofia Miżpjawska (Prefąbet Kozienice): "Co się dzieje w terenie 
z "Cóliftefnpśctt? » Zmniejsza się* liczba członków, rozwiązują się ko­
misjo zakładowe. Związek jesst szykanowany i zastraszany przez nomenkia 
turę, która T mtmó objęcia funkcji p-ozydents przez Wałęsę - nądal ma 
się żń&kóffiióiś, W Kóżiónleseh t«k naprawdę rządzi banda kacyków, nisz® 
cząca i uwalniającą naszych ludzi, W kóZiefildkim Sądzie by ffiórjł wygrać 
sprawę ożIftnek "S" - musifll lŚ4iy ftjńńiżować publiczność na sali POZ- 
praw, riońiuró Ofia zmusiła śęilżiógo dó prżentrżegsnln prawa,.< Osoblś* 
cie izńrTw widzę przyszłość. Załogi rias czynią ÓdpOWiedzialflyfiil za is­
tniejącą sytuację..."

Zenon Madej (ofzfiwndnicząGy Zarządu RśfgłfJriu)s "chyba nadszedł 
już czuć, by żmienid sffdkfiłtę naczugc; Związku i zapewnić poszczegól­
nym grupom pracowniczym rgelelną rwprożentaćję poprzez branże. Dotych-

*** 11 lutego 1991 r. w Odlew­
niach Radomskich ukonstytuował się 
Komitet Protestycyjny, który zażą­
dał od dyrekcji: podniesienia za­
robków do średniej krajowej, obję­
cia urlopami zdrowotnymi wszyst­
kich pracowników zatrudnionych na 
stanowiskach szkodliwych oraz od­
wołania ze stanowiska Głównego 
Księgowego.. Komitet zapowiedział, 
że o ile nie dojdzie do porozumie­
nia z dyrekcją, ogłoszony zostanie 
w zakładzie strajk. ■

**♦ w województwie radomskim 
zarejestrowanych już jest 25.518 
bezrobotnych:. 12.043 w Radomiu, :; 
917 w Białobrzegach, 1884 w Grój­
cu, 2327 w Kozienicach, 1297 w 
Lipsku, 2546 w Przysusze, 1772 w 
Szydłowcu, 1153 w Zwoleniu, 1497 
w Pionkach i 100 w Iłży.

Pokaźny odsetek wśród bezrobo­
tnych stanowią absolwenci szkół. 
Jest ich ogółem .3816 (w tel licz­
bie 2245 kobiet)» 

... Geztcbotnym oferowanych jest 
1381 miejsc pracy, w tym aż 1262 
na stanowiska rotx5tnićze,

Cd .1 stycznia 1991 r. skierowa­
no do pracy 557 osób, a 20 odesła­
no na przeszkolenie do zawodu. Ani 
jednej osobie nie udzielono pożycz­
ki na rozpoczęcie działalności go­
spodarczej.

Zwolnienia grupowe zapowiedzia­
no w 58 zakładach pracy. Obejmą 
one łącznio 886 osób,

’•* Komioja Zakładowa "S" przy 
Radomskich Zakładach Obuwniczych 
"Lider" (d. Zakład nr 2 "fladoBkó- 
ru") zorganizowała dla swaci czło­
nków bal karnawałowy. Uzyskany do­
chód - przeszło 3.500.000 zł - 
- pfZOZnaPZOnć ni.in. na dofinanso- 
wabia akcji "Zima 91" dla dzieci 
pracowników.
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czasowy system organizacyjny, oparty na Zarządach 
Regionów i Komisji Krajowej, staje się coraz bar­
dziej anachroniczny i choć obrasta w różne fundacje, 
fundusze i ośrodki - nie wypełnia swojej funkcji. Ci, 
którzy bronią go - walczą o swoje stołki i przywile­
je. Argumentem za branżową strukturą "S" jest także 
stanowisko międzynarodowych central związkowych doma 
gających się powielenia przyjętego na na całym świę­
cie modelu zrzeszania się. Gdyby na danym terenie 
powstała potrzeba wyłonienia terytorialnej reprezen­
tacji Związku, branże winny tworzyć sekretariaty wo­
jewódzkie - o bardzo jasno sprecyzowanych kompeten­
cjach..."

Ryszard Galiński (Koło Emerytów i Rencistów 
przy Zakładach Metalowych w Radomiu): "Pragnę wszys­
tkich zaprosić na spotkanie z nowym ministrem pracy 
i polityki socjalnej, Michałem Bonim, które odbędzie 
się 22 lutego o godż. 17.00 w sali "Waltera". Rozmo­
wy dotyczyć będą spraw bardzo dla nas bolesnych - 
m.in. "niskiego portfela", którego nie ma już prawie 
w związkach OPZZ-owskich, a jest nadal w "Solidarno­
ści". Żałujemy, że wśród rozmówców nie znajdzie się 
Jacek Kuroń, były minister odpowiedzialny za nierze­
telne informowanie o sytuacji finansowej środowiska 
emeryckiego i za niesprawiedliwy podział funduszy - 
jedni emeryci otrzymali miliony, a inni - zupki, 
które wszystkim zamydliły oczy..."

Jacek ;zonka (Muzeum Wsi Radomskiej): "Di+ 
żym problemem dla Związku są członkowie władz krajo­
wych, którymi interesuje się rząd i które proponuje 
się pełnienie funkcji ministerialnych. Ludzie ci, 
uwikłani w system podwójnej lojalności, nie są rzete­
lnymi związkowcami. Dlatego należy dążyć do stworze­
nia zapisu statutowego zabraniającego im uczestni­
czenia w negocjacjach z rządem i zawierania niedopu­
szczalnych kompromisów. Związek winien przestać 
głskać rząd i przejść do opozycji, wyrabiając sobie 
taką pozycję, jaką ma obecnie OPZZ".

Zbigniew Dziubasik ("Pronit" Pionki): "Prag­
nąłbym, aby na Zjeździe Krajowym stanęła sprawa oso­
bowości prawnej komisji zakładowych. Jej brak naraża 
KZ-ty prowadzące działalność gospodarczą na niesamo­
wite kłopoty i konflikty z prawem. Drugi problem, 
którym należy się zająć, to stworzenie ustawowych 
gwarancji dla funkcjonowania związków zawodowych w 
komercjalizowanych przedsiębiorstwach, które będą 
pracodawcą znacznie twardszym niż państwowe zakłady 
pracy..."

Leszek Figarski (Okręgowa Spółdzielnia Mlecza­
rska w Radomiu): "Przyszłością Związku są komisje 
zakładowe i silne sekcje branżowe. Przemiana struktu­
ry organizacyjnej "S" winna już teraz przybrać kon­
kretne formy, wyrażające się na przykład w zmianie 
systemu składek. Generalnie - więcej składek należy 
pozostawiać w zakładach pracy, a mniej przekazywać 
do Zarządów i Komisji Krajowej. Struktury ponadzak- 
ładowe muszą bardziej niż dotąd opierać.się o własną 
aktywność gospodarczą...

Członków In Związku widzą nas nie poprzez obchody 
) uroczystości, ,któro tak licznie im serwujemy - a 
iioprzuz r.wuje zarobki. A z tymi zarobkami jest żle.

Nie wiem, czy i w jakiej formie należy popi­
wek utrzymać, ale domagam się, by był on sprawiedli­
wie stosowany i dotyczył w takim samym stopniu 
przedsiębiorstw państwowych, jak i prywatnych i całej 
sfery budżetowej. To jest minimum, od którego nie mo­
żemy odejść".

Z '
Kazimierz Kuś (Elektrownia Kozienice): Pragnę 

w imieniu Terenowej Komisji Koordynacyjnej z Kozie­
nic przekazać listę naszych postulatów. Domagamy się

- po pierwsze: zablokowania decyzji o zmianie 
systemu podziału składek członkowskich i większym 
niż dotąd drenażu finansowym komisji zakładowych. , 
Dalsze ubożenie organizacji zakładowych jest niedpu- 
szczalpe i spowoduje duży odpływ członków ze Związku. 
Sprawa podziału składek między Zarządy Regionów i Ko­
misję Krajową powinna być przedyskutowana na Zjeździe.

- po drugie: możliwie szybkiego wyeliminowania po­
piwku i zastąpienia go podatkiem od wynagrodzeń.

- po trzecie: rozpatrzenia propozycji przedłużenia 
kadencji w Związku do 4 lat

- po czwarte: jasnego określenia minimum socjalne­
go i minimalnej płacy, które winny być rewaloryzowane 
zgodnie z inflacją - i na tej podstawie wyliczać pozo­
stałe zabezpieczenia socjalne.

- po piąte: wyprowadzenia fikcyjnych funduszy soc­
jalnych z zakładów i przekazania całej pomocy socjal­
nej w gestię władz terenowych

- pó szóste: uregulowania w kodeksie pracy przepi­
sów dotyczących ruchu ciągłego. .

Franciszek Kramek (Zakłady Metalowe w Radomiu): 
"Dziwię się Przewodniczącemu, że tak łatwo przecho­
dzi do porządu dziennego na Zarządem Regionu i dotych­
czasowymi formami organizacyjnymi Związku. Zarząd 
miał i ma nadal wiele zadań do spełnienia, a tymcza­
sem nie zdobył się nawet na słowo podziękowania pod 
adresem ludzi, którzy "Solidarność" odbudowali. Myś­
lę tu przede wszystkim Witoldzie Królu i jego kole­
gach - dziwnie nieobecnych dzisiaj w Związku. I jesz­
cze jedno: rok temu duże zakłady pracy - przede wszy­
stkim "Radoskór" i Zakłady Metalowe - tak bardzo wa­
lczyły o swoją reprezentację we władzach regional­
nych. Wygrały - mają po 20-30 delegatów. I proszę 
przyjrzeć się, ilu sposród nich jest dzisiaj na sali 
- kilku, najwyżej kilkunastu... Wstyd!"

OGŁOSZENIE

Rada Fundacji Gospodarczej NSZZ "Solidarność" 
w Gdańsku ogłasza konkurs na stanowisko Dyrektora 
Fundacji dś. Informacji Gospodarczej

Kandydat powinien posiadać:
* wykształcenie wyższe
* znajomość języka obcego
Dokumenty takie jak: podanie, curriculum vitae, 

opinia właściwego ZR NSZZ "Solidarność", składać 
należy do dnia 25 lutego 1991 r. w siedzibie Fun­
dacji Gdańsk, Wały Piastowskie 24 pokój 33B, infor­
macje pod nr tel. 384-412.

W dniach 6-7 .02.1991 r. w Gdańsku obradowała Ko­
mis ja,Krajowa NSZZ "Solidarność". Program obrad 
przewidywał: 1. wybory uzupełniające do KK, rad nad­
zorczych Fundacji i Funduszu Gospodarczego "S",
2. sprawozdanie z dotychczasowych rozmów z rządem,
3. przygotowanie rozmów z rzędem w dn. B.02.91 r.,
4. popiwek, 5. sprawozdanie ze spotkania przedstawi­
cieli krajowych sekcji branżowych, 6. problem nie­
płacenia składek przez niektóre regiony, 7. rady na­
dzorcze w przedsiębiorstwach przekształconych w spó­
łki skarbu państwa, 8. KZ-ty wobec przekształceń 
własnościowych, 9. informaCJA o sposobie załatwienia

wniosków rozpatrywanych przez II KZO, IG. informac­
ja Krajowej Komisji Rewizyjnej, U. sprawa wyboru . 
rzecznika prasowego Związku, 12. sprawa "Tygodnika 
Solidarność".

Na początku obrad KK dokonała wyboru Macieja Jac­
kowskiego do Prezydium KK. Odbyły się również wybory 
uzupełniające do rad nadzorczych Fundacji i Funduszu 
Gospodarczego. Do RN Funduszu wybrano Tadeusza Jedy 
naka, a do RN Fundacji - Wojciecha Daniela.

Sprawozdanie z rozmów sekcji branżowych z rządem 
przedstawił M.Krzaklewski (łączność, górnictwo,PKP, 
przemysł szklarski, energetyka i elektrociepłownic- 
two, wodociągi i kanalizacja, PKS, .budownictwo). 
Zwrócił on uwagę, że efekty rozmów w większości wyga 
dków ocenić można pozytywnie.. Nie znaczy to jednak, 
że załatwiono wszystkie zgłoszone postulaty. Na pew- 
eo korzystnie na przebieg negocjacji wpłynął fakt, 
iz brali w nich udział przedstawiciele KK. \i trakcie 
omawiania tego tematu pojawił się problem występowa­
nia jako reprezentacji związku w negocjacjach - dyre 
kcji. W dyskusji podkre*ślono, że jest to zjawisko 
naganne. KK zobligowała Prezydium do przesłania do 
KZ-tów instrukcji, w której zabronionoby takich pra­
ktyk i poinformowano, że przedstawiciele dyrekcji 
mogą być jedynie doradcami. Związku.

Kończąc dyskusję na ten temat M.Krzaklewski prze­
dstawił kalendarz rozmów z rządem poszczególnych 
branż (przemysł lek budownictwo, węgiel brunatny, 
zakłady zbrojeniowe lotnicze).

Ten sam referent przedstawił kolejny punkt prog­
ramu - sprawozdanie ze spotkania przedstawicieli kra 
jowych sekcji branżowych . Tematem najdłużej omawia­
nym był popiwek. Głos zabrało ponad 30 członków KK. 
Generalnie wszyscy byli zdania, że powszechna kryty­
ka popiwku jest uzasadniona.. Podkreślano jednak ró­
żne aspekty tego problemu. Część mówców była za na­
tychmiastowym zniesieniem popiwku i worowadzeniem 
indywidulanego podatku od dochodów (J.Frączak i Zr 
Mróziński). Inni wychodząc z założenia, że trudne 
będzie gwałtowne zerwanie z tą formą podatku propono 
wali wprowadzenie istotnych korekt do ustawy o po­
nadnormatywnych wynagrodzeniach. J.Rulewski ostrzegł 
żeże atakując gwałtownie program gospodarczy rządu 
i v-ce premiera Balcerowicza Polska może utracić po­
moc Zachodu i zamkną się perspektywy redukcji nasze­
go zadłużenia. M.Jankowski podkreślał, że czas po­
piwku już się skończył, ale gwałtowne odejście od 
niego spowoduje dużą inflację. Konieczne są jednak 
korekty. Płace muszą być powiązane z efektywnością 
pracy, a dfi pewnego poziomu trzeba je zwolnić od 
popiwku. W podobnym tonie utrzymana była wypowiedź 
B.Borusewicza, który mówił o konieczności wyrównania 

bazy wolnej od podatku dla przedsiębiorstw, w 
których zarabia się najmniej. Wrócił też do propozy­
cji wprowadzenia bonów prywatyzacyjnych. A.Steczyń- 
ski zauważył, że KK jest swoistym buforem, gdyż z 
"dołów" naciskana jest przez rzesze związkowców do­
magających się widocznych zmian, a z "góry" przez 
rząd, który ostrzega, że zniesienie popiwku spowodu­
je katastrofę gospodarczą. Dlatego też rząd musi 
przygotować i przedstawić Związkowi konkretne warian­
towe możliwości wyjścia z popiwku. Od innej strony 
spojrzał na ten problem T.Wójcik, który zaproponował, 
by zarżądać od rządu uruchomienia w TVP cyklu progra­
mów edukacyjnych o tematyce gospodarczej. B.Niemiec 
przypomniała, że że Związek w czasie negocjacji z 
rządem powinien trzymać się uchwały ws. popiwsku, 
którą KK przyjęła w grudniu 1990 r. W końcowej czę-

ści dyskusji A.Pietrzyk zgłosił propozycję, by 8 lu­
tego nieprzystępować do rozmów z rządem, skupienie 
się bowiem na samym popiwku nic nie da. Wysunął pro­
pozycję, by prezydent Wałęsa powołał 4 zespoły tema­
tyczne (związkowy, gospodarczy, polityczny, polityki 
socjalnej. Oopiero te zspoły powinny wypracować pro­
gramy, które zmierzałyby do rozwiązania najważniej­
szych problemów. A.Pietrzyk stwierdził: " Zapowie­
dziana przez OPZZ ogólnopolska akcja protestacyjna 
to.zagrywka polityczna. My proponujemy powołanie ze­
społów i negocjacje". Zdaniem A.Pietrzyka taka sze­
roka debata, odpowiednio nagłośniona przez prasę i 
telewizję pozwoliłaby na podpisanie nowej umowy spo­
łecznej i przywrócenie "S" należnego jej miejsca.

Obrady 7 lutego rozpoczęły się od informacji zło­
żonej przez J.Pałubickiego o niepłaceniu składek 
przez niektóre regiony (Zagłębie Miedziwe, Łódzki).

Następnie omówiono problemy, z jakimi styka się 
Związek w prywatyzowanych zakładach. W sprawie tej 
przyjęto 3 uchwały.

K.Dowgiałło omówił następnie projekt ustawy o 
związkach zawodowych, nad którym podkomisja sejmowa 
zakończyła już pracę. Przedstawiony projekt wywołał 
oburzenie członków KK, którzy dostrzegli w nim wie­
le odstępstw od pierwotnego projektu. Wyrażono prze­
konanie, że posłowie kandydujący z ramienia "S" nie 
potrafili zapewnić Związkowi w Sejmie ochrony jego 
interesów. Stenogram z dyskusji na ten temat opub­
likowany zostanie w "Tygodniku Solidarność",

Następnie przyjęto stanowisko ws. popiwku przygo 
towane przez zespół powołany poprzedniego dnia (treść 
zamieszczamy poniżej).

Przyjęto też stanowisko w sp. sanatoriów, w któ­
rym stwierdza się, że o skierowaniach do sanatoriów 
winny decydować wojewódzkie komisje lekarskiej 
a do czasi ich zorganizowania - pełnomocnicy lekarza 
wojewódzkiego.

2 punkty zgłoszone wcześniej do programu obrad: 
sprawa rzecznika prasowego i Tygodnik Solidarność 
- postanowiono przenieść na pierwsze posiedzenie.KK 
po III KZO.

Stanowisko KK w sprawie popiwku - na 
str. .5’ "Biuletynu".



, 7 kolei podatnicy, u których przeciętne wyna-
grodzenie obliczone, zgodnie z przepisami 
ustawy, jest niższe od 800 tys. zł przyjmować będą 
do ustalenia podstawy ich normy wynagrodzenia kwo­
tę przeciętnego'wynagrodzenia w wysokości 800 tys, 
zł. Jest to ów, wspomniany już wcze*śniej, czynnik

Jednostki świadczące usługi w zakresie użytecz­
ności publicznej, czyli działające w warunkach 
ograniczonej samodzielności finansowej (są dotowane 
z budżetu) ustalać mają miesięczne normy przecięt­
nych wynagrodzeń, przyjmując nie procentowy wzrost 
cen towarów i usług i współczynnik korygujący, lecz 
procentowy wzrost przeciętnych wynagrodzeń ** sześ­
ciu podstawowych działach sfery produkcji material- 

i nej bez Mypłat z zysku. Prognozowany procentowy 
wzrost wynagrodzeń w tych działach będzie ogłaszać 

i minister finansów do dnia 7 każdego miesiąca na 
dany miesiąc, zaś Prezse GUS faktyczny wzrost wyna­
grodzeń do dnia 15 następnego miesiąca.

Ważnym zapisem ustawowym jest postanowienie, 
w myśl którego dla ustalenia przekroczenia normy 
przeciętnych wynagrodzeń w roku podatkowym, kwoty 
wynagrodzeń obciążających koszty całokształtu dane­
go roku podatkowego pomniejsza się o wypłaty z re­
zerw na wynagrodzenia wypłacone w 1991 r., a nastę­
pnie dzieli się je przez przeciętne miesięczne za­
trudnienie w tym okresie. . .

Podatek od wzrostu wynagrodzeń ustalany będzie 
według następującej skali opodatkowania

1. za przekroczenie normy przeciętnych wynagro­
dzeń w roku podatkowym:

- tfo 3% - 100% za każdy kolejny procent
przekroczenia normy

- od 3% do 5%- 2G0% "
- ponad 5% - 500% "
2. za przekroczenie normy wypłat, o której mowa 

w ustawie, w wysoko*ści 500% kwoty przekroczenia.
łączna kwota popiwku obciążającego koszty cało- 

i kształtu działalno.ci przedsiębiorstwa równa będzie 
iloczynowi podatku ustalonego według zasad określ- 

t onych w ustawie i przeciętnej liczby zatrudnionycn 
w roku podatkowym.

W ustawie ustalono następujące terminy oblicza- 
''^- zaliczkow3 * * *- za rak podatkowy do dn. 28 grud­

nia, przyjmując przewidywane wypłaty za grudzień 
roku podatkowego .

Sekcja Szfooleń przy Zarządzie Regionu informuje, 
'Ż& w najbliższych tygodniach Region Mazowsze organi­
zuje rmtgwijęce szkolenia:

1. Zagadnienie aiołeczno-finansawe 18-20.02.1791 
koszt: JOS.ąGa zł

2. prywatyzacja przedsiębiwstw państwowych -
- 14, 21, 28.®ż oraz 7, 19.03.91, koszt: 70.000 zł

fezystkich zainteresowanych prosimy o kontakt z
kol. Krzysztofem Roślą (RWT, tel 461-41 w.238) lub
Kazitóerzeoi StaszewsJtin (ZTE, tel. 31-09-44 w. 245
lub 2B3J cw. z Sekretariatem Zarządu.

- ostateczne obliczenie i wypłata podatku nas-
+Rpuje w ciągu 20 dni po terminie obowiązującym 
do spcrzodzmia bilansu i rachunku wyników za rok 
podatkowy - ' _

- w Okresie 5 dni od daty każdej wypłaty nag­
ród i premii z zysku brutto roku podatkowego.
' Podatnikom, u których wypłaty wynagrodzeń ob­

ciążających koszty całokształtu działalności nie 
przekroczą sumy norm wynagrodzeń za 1990 r., ale 
nastąpiło przekroczenie miesięcznej normy za gru­
dzień tego roku i równocześnie wystąpiło zobowiąza­
nie podatkowe w 1991 r. - odraczać się będzie ter­
min wypłaty należnych zaliczek podatku za I kwartał 

dok. na str.5

4-------------- ----------

Istotnym składnikiem wpływającym na regulację wyna 
urodzeń jest formuła indeksacyjna. Stwarza ona gwara 
ncie oewneoo wzrostu ołac nawet wówczas, gdy nie na­
stań i ooorawa efektów w działalności gospodarczej 
przedsiębiorstwa. Jest to uzasadnione ciągle jeszcze 
trudnymi warunkami funkcjonowania 
Ustawa przewiduje, it miesięczną przeciętną indeksa­
cy jną w styczniu 1991 r. będzie arna _ t

- przeciętnej normy wynagrodzenia na jednego z«t 
rudnionego w grudniu 1990 t. oraz

- przeciętnej normy wynagrodzenia na jednego zat 
rudnionego w grbdniu 1990 r. pomnożonej przez - 
lony procentowo wzrost cen usług 1 towarów detalicz­
nych w styczniu 1991 r. i tzw. współczynnik korygują- 

°V Miesięczną indeksecyjną normę 
dzenia w każdym następnym miesiącu stanowić bęcac 
miesięczna norma z poprzedniego miesiąca <powi^^0na 
o kwotę przyrostu wynikającego z przemnożenia iw 
wynagrodzenia miesiąca P^*^®^*7*** 1 2 
przyrost cen W danym miesiącu i współczynnik korygu­
jmy.. Należy dodać, że normę przeciętnego wynagro­
dzenia w roku podatkowym stanowi suma kwot będących 
wynikiem iloczynów miesięcznych norm przeciętnego 
wynagrodzenia i zatrudnienia w tych miesiącach, po­
dzielona przez przez orzeciętne miesięczne wynagro­
dzenie w całym roku.

Prognozowany przyrost cen i usług, o którym wyżej 
mowa, ogłaszać będz te na ka żdymies iąu minis ter fina­
nsów w terminie do 7 dnia każdego miesiąca. Z kolei 
faktyczny przyrost tych cen za każdy miesiąc będzie 
ogłaszał Prezes Głównego Urzędu Statystycznego, w 
terminie do 19 dnia następnego miesiąca.

Podstawę opodatkowania stanowię w myśl omawi wiej

1. nadwyżka przeciętnego wynagrodzenia z roku (ok­
resu) podatkowego przekraczającego jego nortnę (usta­
wa orecyzuje soosób jej ustalenia) . . _

2. kwota wypłat nagród i premii Z zysku brutto _a 
rok podatków; powiększona o środki pieniężne przekaza 
ne przez podatnika na rzecz innych organizacji lub 
instytucji z przeznaczeniem na wypłaty dla ..jego praco 
wnifców, przekraczająca normę przeciętnego wynagrodzę- 
His•’ ■

Kwotę przekroczenia, o której mowa w p.i powiększa 
się o wypłaty pieniężne i równowartość świadczeń rze­
czowych wypłacanych z: ■ ' .

- funduszu socjalnego (jeżeli przekraczają dwukro- 
tność odpisu podstawowego na ten fundusz)

- funduszu mieszkaniowego (jeżeli przekraczają 
czterokrotność odpisu podstawowego na ten fundusz.

Podatnicy, u których w 1990 r. nastąpiła podwyżka 
wynagrodzeń podlegająca podatkowi od wzrostu wynagro­
dzeń, podwyższać będą przeciętne wynagrodzenie wyni­
kające z jego normy za grudzień 1990 r. ustalone zgo­
dnie z przepisami ustawy, o jedną dwudziestączwartą 
nadwyżki wynagrodzeń za 1990 r. przeliczonej pa jed­
nego przeciętnie zatrudnionego fa tenże 
mówiąc oznacza to, że te przedsiębiorstwa, któro pła 
ciły w 1990 r. popiwek, będą mogły zwiększyć.swoją 
przyszłoroczną bazę o 1/24 opodatkowanej popiwkiem 
płacy.

STANOWISKO KOMTSJt KRAJOWEJ

1. Odrzucenie przez rząd i pazlamedt postulatów KK 
z 12.12.90 r. i wcześniejszych dotyczących popiw­
ku i innych elementów polityki społecznej !iĄ’wołało 
kolejną falę spontanicznych akcji protestacyjnych
i Niezadowolenia społecznego
2. Wobec narastania protestów i ryzyka wybuchu 
społecznego domagamy się korekty oolityki soołecz- 
nej, a w szczególności.płacowej
3. Uważamy, że w ciągu najbliższych dni w drodze 
nenocjac.it z NSZZ "Solidarność" nowłnrty zapaść na- 
stęou.iące decyzje:

a. eliminacji oooi^ku i zastąoi&nta go innymi 
soosohami walki z inflacją najpóźniej do T półrocza 
1991 r.

b. natychmiastowej nowelizacji ustawy o p-piwku 
orze?:

- oorfwyższanfe bazy naliczesi lewej miesiące grud­
nia 1990 r. bez sankcji poph&pwych

- zdecydowanego powiązania płąpy z efektami pra­
cy orzez uzależnienie .ie.j wzrostu - wolnego od no- 
Piwku - od wzrostu wydajności i -'artoścl prddukcjt 
sprzedanej liczonej w cenach stałych

;c. 'podwyższenia współczynnika indeksacji
d. umożliwienia wypłat przekraczających próg po- 

ntwkówy w postaci bonów, równoczrśnie obejmując tą 
formą wypłat sferę budżetową (w zakresie wzrostu 
płacy' uwarunkowanej zmniejszeniem restrykcji popiw­
kowych).
4. Aktualna sytuacja społeczna wymaga żeby najbliż­
sze rozmowy z rządem były pcczątkibm negocjacji na 
następujące tematy;

a. szeroko rozumiana polityka społeczna - ustawa 
o ubezpieczeniach społecznych, zasiłki, renty, eme­
rytury, mTntmiWi socjalne, płaca minimalna,

b. umowa prywatyzacyjna dot. m.in. ochrony praw 
cracowniczych i związkowych w zakresie prywatyzac-

c. ustawbdastwo związkowe
Uważamy, że powyższe stanowisko stanowi warunek mi­
nimalny i konieczny do stworzenia warunków społecz­
nych, które umbżliwią kontynuowanie reform

WSZYSTKO O - ‘dok. ze str. A

- do 28 maja 1991 r., jeżeli nie dokonają p^iwyżek 
wynagrodzeń w tymże kwatfiiTe..

Jednocześnie z omawiany ustawą Sejm przyjął uch­
wałę integralnie związaną z tym aktem-órdwwrj. Zobo­
wiązał w niej rząd do ocęrf/;dżiąłani'a zawartych w 
ustawie mechanizmów opodatkńwanCa ivzrostu wynagro­
dzeń' i orzygotcwanfri - najpóźniej db końca czerwca 
1991 r. jproj^ktu"zmierzającego do dalszego ła&o~ 
dzenia rygorów tegoż oadntKth '

Panu Tadeuszowi Szkole
‘Śurais.trzowf a. Pionki

wyrazy głębokiego współczucie z powodć śmierci 
żony skłarkijąi

Terenowa tedsjts Kot ro^.-iscyjna ”5W' '
Komisja Z^tłacimra "S" przy Praadeięfcior- 
srtwle Ikispjdan.i Kerwnalnej w Pionkach

OSWIADCZEHIE
"W związku z zamieszczoną' w nr. 59 "Biuletynu” 

notatką dot. stanowiska j<Z ”S’( przy PSS "Społem" poz­
walam sobie na kilką zdań repliki. ; i j :'

Cieszy mnie bardzo fakt,, iż kql. Kołodziej^!, ni­
gdy. ze mną nie rozmawiająć, tak dba o popularńgść mo­
jej osoby w Waszych szeregach, iż już po raz drugi; 
posługuje się moim nazwiskiem. Absolutnie nie obraża 
mnie fakt, iż, jak wynika z zamieszczonej notatki,po- 
trofię tak przekonująco argumentować, że cała prawie 
20-osobowa Rada Nadzorcza (w tym 7 członków Waszego 
Związku) głosuje tak, jak chcę. Sądzę zarozumiale, 
ź3 świadczy to o moim autorytecie. Ale przechodząc 
do meritum sprawy, szkoda, że Pan Kołodziejski nie 
pochwalił się, iż 50% Walnego Zgromadzenia>SS sta-* 
nowią członkowie "Solidarności" i to Walne Zebranie 
Udzielą (przy wymogu 2/3) absolutorium ustępującemu 
Zarządowi z Panią Prezes Kawałek włącznie. A nikt z 
"ixhatersko” teraz walczących członków Waszego Zwią­
zku hie puścił pary z gęby na temat sprzedaży samo- 
dibdu, choć sprawa wałkowała się już 3 miesiące. Skie- 
rowany wniosek naszej Rady du Prokuratury, Prokurator 
oddalił jako niezasadny, sugeruj#; ewentualne wszczę­
cie procesu cywilnego o dopłatę. Rada po zapoznaniu 
Się z opinią Radców Prawnych dotyczącą możliwości wy­
grania tej sprawy oraz obliczając koszt prowadzenia 
powództwa cywilnego, odstąpiła poprzez głosowanie 
od takiej decyzji. Wpływ na taką decyzję miał na pe­
wno fakt, iż w tym samym czasie, kiedy walczyło się 
o 3 min zł. Spółdzielnia traciła kolejne sklepy,a 
tym samym i załogę. Związek "Zawodowy, jakim jednak 
jest podobno "S" w PSS Społem zupełnie jednak to nie 
interesowało. Mało tego: na jednej z Rad Nadzorczych 
rozliczane Zarząd dlaczego wręczył tak mało wypowie­
dzeń pracownikom. Osobiście nie rozumiałam również 
propozycji sprzedaży środków transportu na warunkach 
rzetelnej sprzedaży 36 rat (co będzie można kupić za 
i ratę obecnie ustaloną po 3 latach?). Chyba , że in­
teresy spółuzielni są różne w zależności czy chodzi 
o Prezes Kawałek, czy o kidsdwców chętnych na te sa­
mochody, lecz oędących WaSZW członkami. Sądząc po 
zabiegach Przew. Kołodziejskiego z KZ PSS potrafi on 
świetnie dbać o swoje Interesy, przyznając sobie po­
za kolejnością tejefon, czy przyznając swojej komisji 
socjalnej zapomogi wyższe niż roczne nagrody. Uważam, 
iż działaczy związkowych wima łączyć troska o załogę, 
chyba, że Pan Kołodziejski nie może Zboleć faktu, iż 
jestem jedynym członkiem Rady,nie pracownikiem PSS, 
s więc do walki ze mną musi wykorzystywać Wasz Biule­
tyn.

Pozdrawiam i zapraszam do dokumentów
Regina Pawłowska

nenocjac.it


Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" Ziemia Radomska 
na oosiedzeniu w dn. 11 lutego 1991 r. podjął decyz­
ję o skreśleniu z rejestru 26 komisji zakładowych, 
które mimo wielokrotnych upomnień nie wywiązały się 
z obowiązku wyboru statutowych władz Związku. Wśród 
skreślonych znalazły 3ię komisje z: Zakładów Wyko­
nawczych Sieci Elektrycznych w Radomiu, Rejonu Dróg 
Publicznych w Radomiu, Kozienieękich Zakładów Drzew­
nych w Nowinach k.Kozlenie, WZGŚ ZOAPL Radom, ROM 
Zwoleń, Rejonu Energetycznego Najwyższych Napięć w 
Radomiu, Szpitala w Budowie w Radomiu, GS Lipsko, 
SKR Mirów, Nadleśnictwa Radom, Rejonowej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarsklej w Zwoleniu, PKO Radom, 
Państwowego Gospodarstwa Rybnego we Wsoli, Spółdzie­
lni Mieszkaniowej Budowlani, POM Iłża, Wojewódzkie­
go Zarządu Inwestycji Oświatowych w Radomiu, Zakładu 
Produkcyjnego PAY w Radomiu, Biórólasu Radom, Muzeum 
Instrumentów Ludowych w Szydłowcu, Miastoprojektb 
Radom, Spółdzielni Rzemiosł Różnych w Radomiu, Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Handlu w Radomiu, Spółdzielni 
Pracy Obuwia "Przodownik" w Radomiu, Radomskiej Spó­
łdzielni Handlowo-Produkcyjnej W Lipsku, Spółdzielni 
Pracy Garbarskiej "takowice" w Radomiu.

Zarząd nie zaakceptował propozycji Kazimierza 
Owczarka, aby wyeliminować z Rady Fundacji dla Be­
zrobotnych tych jej członków, których komisje zakła­
dowe nie przystąpiły do Fundacji. Uznano, że obec­
ność osćb bezstronnych, niezainteresowanych meryto­
rycznym podziałem funduszy nie tylko nie zaszkodzi, 
ale wręcz pomoże Radzie w wypełnianiu jej statuto­
wych obowiązków.

Dłuższą dyskusję sprowokowała prośba wojewody 
radomskiego, Jana Rejczaka, o zaopiniowanie przez 
"Sólidarność" kahdydatury Jacka Kapusty na stanowi­
sko dyrektora Wojewódzkiego Biura Konserwacji Zabyt­
ków. Większość członków Zarządu (Barbara KOchąno- 
wska, Zdzisław Podkowiński, Adam Bocheński, 
Jacek Pieczonka, Waldemar Baranowski) uznała 
orouozycję wojewody za nieporozumienie i wręcz pró- 
hę wplątania Związku w "politykę kadrową Urzędu Wo­
jewódzkiego". Z.Podkowiński stwierdził wprost: 
"Ktoś chce z nas uczynić dział kadr UW", a 
Michał Wąsik wyraził zdziwienie, że wojewoda nie 
pytał Związku o zdanie wcześniej, gdy obsadzano sta­
nowiska związane bezpośrednio z interesami ludzi 
pracy. Jedyną osobą domagającą się pozytywnej odpo­
wiedzi na pismo J.Rejczaka był Jerzy Szulczewski, 
który wskazał na niekonsekwencję Zarządu: najpierw 
"S" żąda udziału w życiu politycznym kraju, a potem 
uchyla się od podjęcia konkretnych decyzji.

Ostatecznie Zarząd postanowił nie angażować się 
w obsadę stanowiska dyrektora WBKZ, stwierdzając, 
iż Związek nie ma możliwości zasięgnięcia miarodaj­
nych informacji o osobie J.Kapusty.

Pod koniec obrad z niezwykle ostrą krytyką władz 
Związku - krajowych i regionalnych - wystąpił Zenon 
Madej. "Co zwykły robotnik ma z tego, że jakaś tam 
"krajówka" spotyka się, zajada paluszki i popija 
kawę?" - zapytał, i dodał: "Nasze dyskusje oderwane 
są od rzeczywistości. Słuchając Prezydium KK mam 
wrażenie, że słucham Balcerowicza. Zerujemy na robo­
tniczych pieniądzach!.

Wypowiedź tą, bardzo emocjonalna, nie wszytkim 
przypadła do gustu. Jeden z dyskutantów zauważył, 

iż działania KK są wynikiem kompromisu między żą­
daniami ludżi pracy (nie zawsze uzasadnionymi, zmie­
rzającymi niejednokrotnie do restytucji gospodarki 
centralnie sterowanej), a wymogami reformy rynko­
wej. Ofiarą tej polityki pada być może Związek, tra­
cący wiele na popularności, ale zyskuje Polska, bę­
dąca po roku "solidarnościowych" reform w sytuacji 
nieskończenie lepszej niż inne kraje bloku wschodnie­
go. Mówca ostrzegł przed eskalacją żądań i rewindy­
kacji: "W Argetynie Związki pokonały ostatnio rząd, 
zmusiły go do przyjęcia robotniczych postulatów. 
Trzy dni różniej inflacja skoczyła o przeszło 100%, 
a odtwarzany z wielkim trudem rynek ~ przestał istr 
nieć. Oby u nas nie stało się podobnie!" ~ stwierd- 
dzlł.

W posiedzeniu Zarządu uczestniczyli w charakterze 
gości przedstawiciele Komisji Zakładowej Z Odzieżo­
wej Spółdzielni Pracy w Radomiu, którzy na zakończe­
nie zebrania podzielili się uwagami na temat przebie­
gu obrad.

Ciężki los bezrobotnego...

Biuro Badań Związkowych przy Zarządzie Regionu 
»S* Ziemia Radomska zainteresowało się losem 40 osób, 
które otrzymały skierowanie do pracy ze Związkowego 
Pośrednictwa Pracy.Okazało się, że do wskazanych 
nowych miejsc pracy zgłosiło się zaledwie 31 osób, 
z których do chwili obecnej pracuje zaledwie 18. 
Z pozostałych 4 osoby podjęły pracę i po pewnym cza­
sie zrezygnowały z niej z różnych względów (głównie 
niskie zarobki). Najkrócej pracował osobnik skierowa­
ny na budowę seminarium (1 dzień). 4 inne osoby porzu­
ciły pracę, 1 została zwolniona za spożywanie alkoho­
lu. w trzech przypałach zatrudnienie nie doszło do 
skutku z winy pracodawcy (przyjęto kogoś innego).

Spośród 17 osób, które nie zgłosiły się pod wska­
zane adresy (jest to ponad 1/3. ogółu!) dalszego losu 
trojga z nich nie udało się ustalić. Najwięcej osób 
nie zgłosiło się na stanowiska fizyczne (m.in.3 por­
tierów, 2 szwaczki, kilku robotników w zawodach bu­
dowlanych). Najbardziej "feralnym" zakładem okazały 
się Odlewnie'Radomskie, gdzie wszyscy skierowani 
przyjęli początkowo pracę,ale już z niej zrezygnowa­
li ("najlepszy* wytrzymał 1,5 miesiąca). .

"Najszczęśliwsze" zakłady to "Polmetal" 1 Szpital 
w Krychnowicach. . .

Badaniem objęto 37 mężczyzn i 11 kobiet.
Paweł Stus

SERWIS INFORMACYJNY ’S* ZIEMIA RADOMSKA 
WYOAJE: INFORMACJA "S“ ZIEMIA RADOMSKA 

ADRES REDAKCJI i RADOM, ul. TRAUGUTTA 30 

TELEFON: 236-43, 238-04.


